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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt. — Przedpłata miesięcznie z przyno­
szeniem 175 mk., W agencjach miesięcznie 
160 mk. Numer pojedynczy 7 mk. niedzielny
10 mk. TjbLEFON rr.6 5  Skrzynka poczt. la.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH

m  ^  w*. SĄ PRAWOMOCNE. ^  ^  ^  ^

Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 10 mk., 
w części urzędowej lub reklamowej 20 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - W ielkopolska 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
nr. 160 006, w W rocławiu (Breslau) nr.7283.

Sm utną wiadomość podały w, nadzwyczaj­
nych swych wydaniach pisma włoskie, że Na­
miestnik Chrystusowy Ojciec św. Benedykt XV. 
zakończył swe świętobliwe życie w sobotę 
w południe.

Cały niem al świat został zelektryzowany tą 
niespodziewaną śm iercią dlatego, że nikt przed­
tem nie wspom inał o chorobie papieża.

Dopiero piątkowe telegram y przyniosły, że 
papież zaziębił się w dniu 27 grudnia, kiedy 
przestąpił progi W atykanu, aby odwiedzić paru 
prałatów  po odpraw ieniu uprzednio nabożeństwa 
poza obrębem  Swej stałej siedziby.

W sobotę, o godz. 8. 45 papież przyjął o- 
statnie Namaszczenie. Papież do ostatniej chwili 
zgonu był przytom ny. Po otrzym aniu Namasz­
czenia wym ził papież życzenia omówienia z kar­
dynałem sekretarzem  stanu Gasparirn. Rozmowa 
przy której nikt nie był obecny, trw ała około 
20 minut. Kardynał G aspari jest camerlengo 
Kościoła i z tego powodu przypuszczają, że 
Papież chciał mu wyrazić ostatnią swą wolę.

W chwili, gdy Benedykt XV. zasiadł na 
Stolicy Piotrowej cały świat drżał w posadach, 
bowiem szalała nad nim straszna, potworna 
w ewem okrucieństwie wojna, która się dopiero 
zaczynała, nabierała rozpędu, zbierając obfite 
żniwo śm ie rc i!

Benedykt XV. um ysł światły, niezwykle 
kulturalny, pochodzący z dobrej rodziny wło­
skiej, posiadający duże wykształcenie miał przed
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i- P a p i e ż  B e n e d y k t  XV.
sobą bardzo trudne zadanie-do spełnienia. Mu­
siał on przypatryw ać się nieomal bezsilny tym 
tytanicznym  zmaganiom, jakich widownią była 
cała Europa, m usiał patrzeć na krew ludzką, pły­
nąca potokami, na setki tysięcy, ba! miljony ofiar 
ludzkich, a pomimo usiłowań, pomimo licznych 
starań  nie mógł im przyjść z pomocą, nie mógł do­
prowadzić do zgody pomiędzy wojującymi.

Próbow ał on niejednokrotnie, ofiarowując 
swe usługi jako pośrednik pomiędzy obu 
stronam i, wszakże za każdym razem  daremnie. 
Musiał zatem przez cały czas Swego panowania 
być świadkiem wojny, wszakże doczekał się jej 
zakończenia.

Jako wychowanek Rampolla był Benedykt XV. 
zaprawiony do życia politycznego, orientował 
się doskonale w zagadnieniach polityki między­
narodowej, a bodaj, że pierwszy oficjalnie 
uczynił krok wbrew zwyczajowi Swych Po­
przedników : wyszedł poza obręb W atykanu,
zrywając tera samem dobrowolne więzienie, na 
jakie skazali się Papieże od chwili zatargów 
z rządem  włoskim, gdy ten ostatni odebrał im 
tak zwane Państwo Kościelne.

W stosunku do Polski Benedykt XV. żywił 
prawdziwą serdeczność, dając tego niejedno­
krotnie dowody w Swych enuncjacjach, oraz 
podczas przyjm owania przedstaw icieli naszego 
duchowieństwa. Za Jego panowania Polska po 
wielu, wielu latach otrzym uje ponownie Nun­
cjusza Apostolskiego, a również dwóch kardy­

nałów jednocześnie, co świadczy również w pe­
wnym względzie o życzliwości Jego w stosunku 
do Polski.

Zm arł Benedykt XV. pozostawiając Swemu 
Następcy w spuściźnie ogromnie odpowiedzialne 
zadanie pieczy nad światem, zdążającym w za­
wrotnym  pędzie ku coraz nowym celom, coraz 
nowym zamierzeniom, wyszukującym nowych 
dróg. Następca Benedykta XV. spotka się w wielu 
wypadkach z faktem „relig ia depopulata", bę­
dzie musiał tem u energicznie przeciwdziałać, 
prowadząc całe społeczeństwo katolickie poprzez 
ciernie i głogi życia współczesnego, ku szczy­
tom m oralnego odrodzenia, poszanowania prawa, 
człowieczeństwa, w rzeczywistem, nie spaczonem 
pojęciami doby obecnej, tego w yrazu znaczeniu !

Zarządzenie Ks. Kardynała Prymasa.
Z powodu bolesnej wiadomości o zgonie 

Ojca św. wzywam duchowieństwo i wiernych 
do gorących m odlitw za duszę ś. p. Papieża 
Benedykta XV. Rozporządzam tymczasem, aby 
XX. Proboszczowie podwiadomiwszy wiernych 
z ambon o ciężkiej stracie, jaka spotkała Ko­
ściół powszechny katolicki, odmówili 3 Ojcze 
nasz, 3 Zdrowaś Marja i 3 W ieczny odpo­
czynek, a popołudniu po nieszporach lub w naj­
bliższy dzień po mszy św. cząstkę różańca za 
dusze zmarłego Papieża. Dnia zaś 30 stycznia 
odprawi się w wszystkich kościołach uroczysta 
msza św. żałobna, zapowiedziana niedzieli po­
przedniej z ambony, f  Edmund, kard.arcybiskup

Treść Ustawy i Rozporzą­
dzenia Wykonawczego.

(Dokończenie.)

Danina I  c W.
Daninie tej podlegają osoby fizyczne i prawne, 

nie obowiązane do publicznego składania sprawozdań, 
które w dniu ogłoszenia ustaw y są płatnikam i po­
datku wyszynkowego, służącego za podstawę do obli­
czenia dodatków samorządowych (art. 2 I C. c) i 4 
C. c) 3). Osoby te podlegają również daninie I c (art. 
4. C. c. 1).

Daninę I  c W oblicza się zasadniczo przez po­
mnożenie kwoty przekazanego powiatom podatku 
wyszynkowego na rok  1920, dla przedsiębiorstw  zaś, 
powstałych w r. 1921, przez pomnożenie tego po­
datku na rok  1921, a to dla przedsiębiorstw , w I  kla­
sie podatkowej (z podstawową stawką podatkową 
100 mk.) przez 5000, w II  klasie (50 mk.) przez 3000, 
w I I I  klasie (25 mk.) przez 2000, w IV klasie (15 mk.) 
przez 1000, również dla przedsiębiorstw , uwolnionych 
od podatku procederowego (10 mk.) przez 1000 (art. 
4 C c) 3. i art. 5).

Dla płatników tej kategorji daniny przeznacza 
się na ulgi i uwolnienia 15°/0 jej ogólnej sumy, p rzy­
padającej w okręgu każdej władzy, obliczającej daninę 
(art. 38, p. 4).

Danina I  d.
Daninie tej podlegają osoby, które w dniu ogło­

szenia ustawy są płatnikam i podatku od handlu do­
mokrążnego (art. 2. I C. c).

Daninę I  d oblicza się, przez pomnożenie na­
leżności podatku od handlu domokrążnego na rok 
1920, dla płatników, którzy opłacali podatek ten do­
piero w roku  1921, przez pomnożenie należności 
podatkowej na rok  przez 500 (art. 4 C. d) i 5).

Dla płatników tej kategorji daniny przeznacza 
się na ulgi i uwolnienia 15°/0 jej ogólniej sumy, 
przypadającej w okręgu każdej władzy, obliczającej 
daninę (art. 38 p. 4).

Danina II.
Daninie tej podlegają osoby prawne, 

obowiązane do publicznego składania sprawozdań, 
podlegające podatkowi procederowem u na rok  1921 
(art. 2 II.). Osoby te nie opłacają daniny I a, I b, 
I c, I c W i I d (art. 2 I).

Od daniuy I I  są zupełnie zwolnione komunalne 
kasy oszczędności tudzież instytucje kredytu długo­
terminowego, emitujące listy  zastawne, a nie posia­
dające kapitału zakładowego. O ile jednak te insty ­

tucje posiadają nieruchomości ziemskie łub miejskie, 
to opłacają daninę I a, I b (art. 3 p. 2).

Daninę II  oblicza się, o ile chodzi o spółki 
handlowe i bankowe, powstałe przed 1 stycznia 1920r., 
w wysokości 15 procentów od kapitału zakładowego 
(akcyjnego, udziałowego, składkowego itp.) tudzież 
zapasowego i rezerwowego w dniu ogłoszenia U., 
e ile zaś chodzi o inne spółki, w wysokość’ 10 p ro ­
centów od tychże kapitałów (art. 7 część pierwsza).
0 ile jednak osoby wspomniane posiadają nierucho­
mości, maszyny, narzędzia produkcji lub patenty, 
nabyte przed r. 1920, należy wartość nabycia tych 
przedmiotów przewalutować, celem określenia pod­
staw obliczania daniny, drogą pomnożenia jej przez 
20, o ile nabycie nastąpiło przed 1 stycznia 1916 r., 
przez 10, o ile nabycie nastąpiło w latach 1916—1918, 
pi’zez 5, o ile nabycie nastąpiło w 1919 r. (art. 7 
część druga). Tak uzyskaną sumę dolicza się, po 
potrąceniu wartości nabycia -wymienionych przed­
miotów, do sumy kapitału zakładowego, zapasowego
1 rezerwowego (§ 28).

Danina I I  od ra f in jry j spiry tusu jest w każdym 
wypadku o 50 proc. wyższą, wynosi zatem 15 wzgl. 
22V2 proc. od kapitału zakładowego, zapasowego 
i rezerwowego łącznie z kwotą, uzyskaną z przewa- 
lutowania (art. 12 II).

Dla płatników daniny II. przeznacza się na ulgi 
i uwolnienia 15 proc. jej ogólnej sumy, przypadającej 
w okręgu Izby Skarbowej (art. 38 p. 4 i ust. 19). 
Do udzielania wszelkich ulg płatnikom  daniny II 
jest właściwy D yrektor Izby Skarbowej (art. 44, 
część druga, art. 47).

Danina IV
Daninie tej podlegają osoby, zajmujące z tytułu 

najmu lub tytułem  darm ym  mieszkania oraz lokale 
przemysłowe lub handlowe w cudzych nierucho­
mościach, położonych w miastach i innych miejsco­
wościach o charakterze miejskim, zatem nie właści­
cieli nieruchomości, zajmujący w nich mieszkania 
oraz lokale przemysłowe łub handlowe (art. 2 IV.), 
również nie podnajemcy.

Wolne od daniny IV są prawnie uznane insty­
tucje religijne, przedstawiciele dyplomtyczni i kon­
sularni państw obcych jak również ich pracownicy 
obcokrajowcy, osoby, utrzym ujące się głównie z ren t 
(inwalidzkiej, urazowej, na starość, wdowiej, lub za­
opatrzenia em erytalnego, stróże domów osoby, u trzy­
mujące się z ofiarności publicznej (art. 3. p. 3) oraz 
bezrobotni (art. 43 b).

Daninię IV oblicza się w wysokości dwukrotnego 
zasadniczego komornego, płaconego za rok  1921 
(art. 9), osobom zaś, zajmującym m ieszkania 2-po- 
kojowe, w wysokości zasadniczego komornego, pła­

conego za rok  1921, a osobom, zajmującym l-pokojow® 
mieszkania, w wysokości połowy zasadniczego ko­
m ornego, płaconego za rok  1921 (art. 43, p. a.)

Danina V.
Daninie tej podlegają osoby fizyczne, osiągające 

w dniu ogłoszenia ustawy doęhody z samodzielnego 
wykonywania wolnych zajęć zawodowych, a m iano­
wicie: lekarze, dentyści, lekarze w eterynarji, felczerzy, 
adwokaci, obrońcy sądowi, notarjusze, wydawcy pism 
perjodycznych, artyści, architekci, inżynierowie, 
technicy, chemicy oraz ci ajenci, którzy nie opłacają 
podatku procederowego (art. 2. V.)

Daninę tę oblicza się zasadniczo w wysokości 
jednej piątej części dochodu, osiągniętego z wolnych 
zajęć zawodowych w r. 1920, a ustalonego przy wy­
miarze podatku dochodowego na r. 1921. Osoby, 
które rozpoczęły wykonywać wolne zajścia zawodowe 
dopiero w r. 1921, opłacają daninę obliczoną na pod­
stawie dochodu, odpowiadającego dochodowi, osiąg­
niętemu w r. 1920 przez inne osoby, wykonywujące 
zawód tego samego rodzaju w tych samych lub po­
dobnych warunkach (art. 10).

Dla płatników tej kategorji daniny przeznacza 
się na ulgi i uwolnienia 10 proc. jej ogólnej sumy, 
przypadającej w okręgu władzy, właściwej do przyj­
mowania obliczeń daniny (art. 38, p. 5 i art. 23).

Danina VI.
Daninie tej podlegają właściciele posiadanych 

w okresie między 1 października i 31 grudnia 192lr . 
samochodów osobowych, ekwipaży w m iastach oraz 
tych dorożek konnych i samochodowych tudzież 
omnibusów samochodowych, od których nie opłaca 
się podatku procederowego (danina VI.).

Wolni od daniny VI są przedstawiciele dyplo­
matyczni i konsularni państw obcych jak również 
ich pracownicy obcokrajowcy oraz osoby wykony­
wujące zawodowo handel samochodami odnośnie do 
samochodów, ' będących przedmiotem tego handlu, 
jednakże z wyjątkiem jednego samochodu, o ile nie 
opłacają daniny od samochodów, służących do ich 
własnego użytku (art. 3, p. 4).

Danina VI wynosi 1.000.000 m arek od samo­
chodu osobowego o ile powyżej 15 koni, a 750.000 
mk. od samochodu o sile mniejszej, 200.000 mk. od 
ekwipażu parokonnego i 100.000 mk. od ekwipażu 
jednokonnego, 10.000 mk. od dorożki dwukonnej 
i 5.000 mk. od dorożki jednokonnej 100.000 mk. od 
omnibusu samochodowego i 40.000 mk. od dorożki 
samochodowej (art. 11).

Dla płatników tej kategorji daniny przeznacza 
się na ulgi i uwolnienia 10*/o jej ogólnej sumy przy­
padającej w okręgu władzy, właściwej do przyjm o­
wania obliczeń daniny (art. 38, p. 5 i art. 24).



Część urzędową*

Płaćcie daninę !
Nie zw lekajcie, lecz czem prędzej u iszczajcie w aszą

cześć !
Rząd w ydał następującą odezw ę, naw ołującą  

ludność do płacenia daniny :
U staw a o daninie państw ow ej w eszła w życie- 

W szyscy  rozum ieją, że w ykonanie tej ustaw y b ę­
dzie stanow iło  najpow ażniejszy środek  sanacji skarbu  
państw a p o lsk iego , uzyskania rów now agi budże­
tow ej, pod n iesien ia  w aluty polskiej, a w następstw ie  
tego  w yw ołan ie zniżki cen tow arów .

A le cel p o w yższy  n ie zostan ie  o siągn ięty , jeże li 
danina n ie w płyn ie do kas państw ow ych  w naj­
b liższych  tygodniach , jeże li b ęd ziem y się  oc iąga li 
we w płacie, jeże li n ie p osp ieszym y tłum nie oddać  
państw u cząstkę sw ego  m ienia w im ien iu  d ob ra  
w łasn ego  i ogólnego .

Jak ofiarn ie w chw ilach najcięższych  dla w sk rze­
szonej R zeczypospolitej stanęło  całe społeczeństw a  
do w alki z bronią z w rogiem  zew nętrznym , tak  
dziś w chw ili trudnego p ołożen ia  fin an sow ego  i ek o­
n om icznego państw a niechaj każdy chętn ie jak naj­
rychlej wpłaci do kas skarbow ych przypadającą nań  
daninę.

W ładze skarbow e odpow iednio zm oblizow ane  
obliczają już daninę. Kasy skarbow e już obecnie  
przyjm ują w płaty na poczet daniny, w ięc już teraz  
każdy m oże spełn ić  obow iązek, a najpóźniej należy  
go sp ełn ić  w term inach ustaw ą przew idzianych . A 
w ięc do kasy obyw atele  ! Nie czekajm y przym usu  
na płacenie daniny. Min. M ichalski. P rezyd en t m in i­
strów  Ponikow ski.

W płaty na daninę przyjm ują Kasa K om unalna  
P ow iatow a i K asy M agistratu.

K opczyński, starosta .

P od łu g  regulam inu o licencjow aniu  og ierów  p r y ­
w atnych na obw ód poznański z dnia 10. grudnia 1892 
(tyg. urzęd. 22 z dnia 30/V . 1893 str. 205) i na ob­
w ód b yd gosk i z dnia 20 .VI 1893 (tyg. urzęd. 27 
z dnia 6. VI. 1893 str. 306) w § 15 obow iązują na­
stępujące przepisy .

W łaścicie le  licencjonow anych  og ierów  winni p ro­
w adzić rejestr  stanow ień  w edług w zoru C i przed ło ­
żyć takow y na życzen ie  każdej ch w ili kom isji lic en ­
cyjnej i staroście.

Odpis rejestru  odnośnego m usi b yć 1. kw ietnia  
rok roczn ie przed łożony staroście . W łaścicielom  stan o­
w ionych  klaczy w in ien  p osied zic ie l ogiera  licen cjon o­
w anego w ystaw ić św iadectw o stanow ien ia  a po oźre- 
b ien iu  się  k laczy u d zielić  rodow odu w ed ług  wzoru  
D (W zory posiadają Starostw a).

P ow yższy  regu lam in  obow iązuje nadal.
Z poi. (— ) Siuda  

Ś m igiel, dnia 17/1. 1922 r.
Starosta. K opczyński.

Danina państwowa.
O statni projekt o danin ie państw ow ej żąda śc ią g ­

n ięcia  daniny także od posiadanej gotów ki (art. 3).
Każdy w ięc, k tóry posiada mk. 100.000,— i w ię­

cej, będzie m usiał p łacić daninę. Projekt o daninie  
tej przew iduje śc iągn ięc ie  jej w taki sposób , że z góry  
uniem ożliw ia  zeznania n iepraw dziw e.

N atom iast zaw iera art. 3, tego projektu jeden  
w yjątek, gd zie  gotów ka nie będzie podlegała  daninie, 
a m ianow icie ta gotów ka, która znajduje się  w in ­
stytucjach finansow ych  jak w K asach O szczędności 
itp. Zatem  z łożyw szy  gotów kę Twą do Kasy O szczęd­
n o śc i w W ielich ow ie jesteś w olny  od obow iązku  
płacen ia  daniny od gotów ki, a prócz tego  p łaci Tobie 
Kasa O szczędności 5 proc. za złożone w niej kapitały.

P rzep is, zw aln iający w tjun w ypadku posiadacza  
gotów k i od daniny, ma to na celu, aby p ieniądz  
skupił s ię  w instytucjach  finansow ych. — w Kasach 
O szczędności, k tóre lokow ane w  nich kapitały obra­
cają na u p rzem ysłow ien ie  kraju, przyczyniają  się  
w ięc do pom nożenia dóbr ekonom icznych  P olsk i — 
a tern sam em  do pod n iesien ia  naszej w aluty.

Cóż w ięc T obie czyn ić n ależy  ?
WTyb ór ła tw y !

Oddaj p ieniądze Twe do K asy O szczędności 
w W ielichow ie a będziesz  n iety lko  w o ln y  od p łace­
n ia dan iny od gotów ki, ale zysk asz procent za z ło ­
żone kapitały. P ien iądze Twe przyczyn ią  się  do od ­
budow y gospodark i krajowej, a tern sam em  do na­
praw y naszej marki polsk iej.

M iejska Kasa o szcz(?dnosci.
P rzew o d n iczą cy : P itn ła , burm istrz.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a ,
za którą władza nie bierze odpowiedzialności

Brudy N. P. R.
P o d c ła s  w yborów  do R ady M iejskiej w T oruniu  

toczy ła  się  na łam ach prasy , jak i na zebraniach  
p rzedw yborczych  dyskusja na tem at kandydatury  
pana Szw ieca, członka N. P. R. Otóż w edług p. 
Szw ieca, redaktor „G łosu R obotn ika11, faktyczny k iero­
w nik N. P. R- na Pom orzu, p. Karol P op ie l, zażądał 
od n ieg o  300 ty s ięcy  m arek za postaw ien ie  jego kan­
dydatury do R ady M iejskiej. W śród członków  N. P. 
R. pow sta ło  z tego  pow odu p oru szen ie i oburzenie. 
O burzenie to b yło  zupełn ie uzasadnione, bo jeżeli 
dzisiaj kupuje się  m andat do Rady M iejskiej za 300 
ty sięcy , to podczas w yborów  do Sejm u m ożna znpe- i 
w ne będzie od N. P. R. nabyć sob ie  m andat p oseł- j 
sk i za m iljon  m arek. W iem y zaś o tem  bardzo do- j 
brze, że są  odpow iedni „burżuje" którzy chętn ie to j 
zrobią. '

Gdy spraw a nabrała wialkiag® ro zg ło su  oddano  
w inow ajców  pod sąd organ izacyjny R ady Naczelnej 
N. P. R. Sądzono panów  : P op iela , Szw ieca, Antczaka, 
Paw laka, L iberia  i Frąckiew icza. Jednych  za to, że 
u jaw n ili dzia łan ie p. P op iela , a drugich  za p rzew i­
n ien ie. Otóż p. P op iel, w inow ajca i d em oralizator  
otrzym ał najm niejszą karę, a ci, którzy chcieli p rze­
szkodzić handlow aniu  m andatam i, jak p. K am rowski 
— zosta li naw et u su n ięci od czyn n ości w organizacji.

W spraw ie tej p. K am rowski o g ło s ił iist, który  
poniżej podajem y :

„G los Robotnika" u m ieścił w num erze 291 z dnia  
28 grudnia 1921 roku co następuje :

„O rzeczenie Sądu O rgan izacyjnego N. P. R., po­
w ołanego uchw ałą Rady N aczelnej N. P. R. w dniu  
20 listopada r. b. w sp r a w ie : Szw iec-K am row ski-Po- 
piel.

1. P otw ierd zić  uchw ałę Zarządu W ojew ódzkiego  
N. P. R. z dnia 7 października 1921 roku, w yk lucza­
jącą Józefa  Szw ieca z organizacji.

2. Skazać A lojzego K am row skiego, po ustalen iu  
w iny, w ypływ ającej z odpow iedzi na pytanie 2 i 3, 
na w ykluczenie z partji na 1 rok ; b iorąc jednak pod  
uw agę jego  pracę w organ izacji w początkach is tn ie ­
nia partji jako ok o liczn ość  łagodzącą, w yrok pow y­
ższy zm ienić, a skazać na zaw ieszen ie  we w szystkich  
czyn n ościach  członka N. P. R. na 1 rok ;

co do pytań  1 i 4 od w szelk ich  odpow iedzia l­
n ości zw olnić.
3. Skazać Karola P op ie la  za w inę, ustaloną przez  

odpow iedź na pytanie 2-gie, na napom nienie ;
un iew inn ić całkow icie z w szelk ich  in n ych  za­

rzutów .
4. Skazać Paw laka, Antczaka, L iperta i F rąck ie­

wicza za winę, w ypływ ającą z odpow iedzi na pytanie  
2-gie na napom nienie.

Z w szelk ich  zarzutów  całkow icie  zw olnić.
Toruń, dnia 1 grudnia 1 9 2 1 1*.

(—) W. W ojew ódzki.
(— ) M. M ilozyński,

( —) Dr. B. F ichna".
Konia z rzędem  tem u czyteln ikow i, który jest  

w stanie odgadnąć, za co m nie na p rzeciąg  roku za­
w ieszon o  w czyn n ościach  członka !!!

„G łos R obotnika" ogłaszając pow yższe orzeczen ie  
tylko częściow o, w yłam ał się  z pod so lid arn ości i po­
słuszeństw a w yroku sądow ego, który w yraźnie za­
znaczył w orzeczen iu  dodatkow em :

„Sąd organ izacyjny N. P. R. uchw ala : o rzecze ­
nie p ow yższe  opublikow ać w organie centralnym  
partji w W arszaw ie w „Spraw ie R obotniczej" (a nie  
w toruńskim  „G łosie Robotnika").

W obec pow yższego  nietaktu, który ma jedyn ie  
na celu, m oją osobę zm ieszać z błotem , jestem  zn ie­
w olony przerw ać dotychczasow e m ilczen ie  i p rzed ło­
żyć w yjaśn ien ie spraw y całej p rasie  pom orskiej 
w św ietle  rzeczyw istego  laktu, który się  w pow yż- 
szem  orzeczen iu  tak staranie omija.

Praca tych  panów  jest judaszow ską i pod każ­
dym  w zględem  chytrą i podstępną.

Pom im o w strętu  zajęcia jak iegokolw iek  stano­
wiska przeciw  w yrafinow anym  politykom , którzy  
chcąc dopiąć celu  z zim ną krwią kroczą po trupach, 
jestem  gotów  stać i nadal w obronie praw dy i rze­
czyw istego  honoru, k tóry ci ludzie depezą nogam i.

W edług tenoru orzeczen ia  zosta łem  zaw ieszony  
z uw zględnien iem  ok oliczn ości łagodzącej z tytu łu  
mej pracy w organizacji w początkach istn ien ia  
partji — na 1 rok we w szystk ich  czynnościach  
członka — lecz trudno mi w ogóle odgadnąć za co.

Rada N aczelna bow iem  pow ołała  Sąd O rganiza­
cyjny  w spraw ie zatargu S zw iec-P op iel (a n ie Szw iec- 
K am row ski-Popiel), gd yż chodziło  o w yśw ietlen ie , 
czy  zarzut p. Szw ieca, jakoby naczelny  redaktor p. 
P op iel ?a pośrednictw em  nieczłonka p. B łońsk iego  
ofiarow ał mu m andat do R ady M iejskiej w Toruniu  
za 300 000 rak. był uzasadniony. Ja o so b iśc ie  w tej 
całej a ferze żadnego udziału nie brałem , jedynie, 
że ja, jako prezes pow iatow y i sekretarz w ojew ódzki 
N. I*. R. przyjąłem  p iśm ienne oskarżen ie p. Szw ieca  
przeciw ko pp. B łońsk iem u i P op ielow i w pow yższej 
spraw ie i z łożyłem  takow e na ręce p. Paw laka, jako  
prezesa w ojew ódzkiego N. P. R ’u. D latego też m o­
głem  w m yśl pow ołania Sądu O rganizacyjnego przez  
Radę N aczelną stanąć przed ow ym  sądem  jed yn ie  
ty lko jako św iadek. D ziw ny proceder sądu organ i­
zacyjnego nie p ozw olił mi ani na chw ilę przypuszczać, 
że się  znajduję w stan ie oskarżenia, ani n ie dano 
sp osob n ości do obrony7 bądź to ustnej lub p iśm ien ­
nej, do zapytań w obec św iadków  i t. d. W p ow yż­
szym  orzeczen iu  podpisani panow ie używ ali p roce­
dury sądow ej nie kulturalnej, ani afrykańskiej, lecz  
w prost bolszew ick iej, poniew aż tam  tłum aczenie  
i obrona jest nie dopuszczalną. Sąd O rganizacyjny  
posunął się  naw et tak dalece, że zapom niał na razie  
o rzeczyw istym  p rzedm iocie spraw y, natom iast ba­
dał św iadka w kierunku, kto z dw óch osobników  
K am row ski-Popiel posiada w iększy  w pływ  pom iędzy  
ludem  roboczym  na Pom orzu. Nie chodziło  w ięc  
o w ym iar sp raw ied liw ości, lecz jed yn ie  o to, aby  
usunąć działacza p om orsk iego  i pozostaw ić pracę  
sw em u ziom kow i z K ongresów ki.

Sąd O rganizacyjny posunął się  naw et jeszcze  
dalej, przekraczając sw ą kom petencję, w yznaczoną  
przez Radę N aczelną i badał m oją d zia ła lność jako  
sądow nie zatw ierdzonego  likw idatora spółk i Drukarni 
R obotniczej w T oruniu, do czego  n ie b y ł żadną  
m iarą upow ażniony, albow iem  chodziło  m u o to, czy  
ja jako likw idator pow yższej spółk i, zam ierzyłem  
uniew ażnić kontrakt sp rzed aży  drukarni i poczytyw ał 

j  m nię w innym  zbrodni politycznej w obec partji, a to 
j  z tego  pow odu, że się  udałem  po praw niczą infor- 
‘ mację w spraw ie czysto  handlow ej do en d eck iego  
j m ecenasa p. St. T em pskiego. G dybym  p oszed ł m oże  
! do żyda, b y łob y  w szystko  w najlepszym  porządeczku.

O statecznie w ym ien iony Sącl O rganizacyjny, który  
w ym agał od in teresen tów  zachow ania tajem nicy pod 
słow em  honoru, tam sam  sąd w tajem niczył w akta 
rozpraw y jednego z oskarżonych , i to p. W ojciecha  
Paw laka, który s ię  sam przedem ną w ob ecn ości 
św iadków  z tem zdradził.

Mam nadzieję, że pow yższe pow ierzchow ne w y­
św ietlen ie  spraw y w ystarczy, aby w całej pełn i o są ­
dzić pow agę, sp raw ied liw ość  i tendencję partyjnego  
sądu, z łożon ego  z w rogich Pom orzu osobników .

i  to w łaśn ie spow odow ało  m nie do całkow itego  
w ystąpien ia  /. Narodowej Partji R obotniczej, uby 
w przyszłość  nje stać na przeszkodzie przy załatw ia­
niu in teresów  n iezn oszących  św iatła dziennego.

Upraszam  w szystk ie pism a polsk ie o przedruk  
p ow yższego .

Toruń, dnia 28 grudnia 1921 roku.
A lojzy K am rowski, 

b yły  prezes pow iatow y, sekretarz zarządu w ojew ódz­
k iego, delegat na kongres w arszaw ski i krakow ski 
Narodow ej Partji P obotn iczej i b y ły  prokurent i d y ­
rektor zarządzający Drukarni R obotniczej W. Paw lak  

i S-ka w Toruniu.

id iO J S i 1 K A .
HAL.KNDARZVK

D z iś : Tym oteusza
Jutro : Nawrócenie Pawia
Wschód s ło ń ca : 8,24, zacnód 5,48.
Długość dnia: 9,35. Przybyło 1,01.

DZIW NE ZARZĄDZENIA. Z pow odu, że D yre­
kcja K olejki P ow iatow ej w Śm iglu  zn io sła  pociąg  
dotychczas kursujący w poniedziałek  rano ze Śm igla  
do St. Bojanow a n ie otrzym ało m iasto  nasze żadnej 
poczty  .dopiero jak nas inform ują pocztę dzisiejszą  
dostan iem y dzisiaj w ieczorem  a najpraw dopodobniej 
jutro.

Jak się  dow iadujem y z m iasta, aby podróżni 
m ogli m ieć w dalszym  ciągu  łączn ość z pociągiem  
w ychodzącym  ze Starego Bojanow a do Poznania, 
będzie zaw sze w poniedziałek  rano kursow ać om nibus 
spedytora  tu tejszego  p. J. G eorge. Punkt zborny  
przed dom em  o god zin ie  5'45 zano.

KARNAWAŁ. K arnawał łódzki jest bardzo huczny. 
Paskarze w ojenni nie żałują grosza i rozrzucają ty ­
siące na różnych  balach. Na noc sobotn ią  zapow ie­
dziano 14 balów i 3 m askarady.

FAŁSZYW E BANKNOTY. W Krakowie stw ier­
dzono w ob iegu  fa łszyw e 500-m arków ki.

DJABEŁ W ROZW ADOW IE. P ism a krakow skie  
donoszą z R ozw adow a :

O soby, które przed kilku dniam i w yjechały  
z R ozw adow a w kierunku Lwow a, b y ły  św iadkam i 
następującego a resz to w a n ia : Oto funkcjonarjusze  
policy jn i d ostarczy li do pociągu  djabła. llis to r ja  
tego aresztow ania jest n iezw ykła .

W jednej w si pod R ozw adow em  otrzym ała  
pewna kobieta w iejska 100 dolarów  z A m eryki. 
P oniew aż poczta nie chciała jej w ydać przesyłk i, 
dopóki nie przedstaw i od wójta św iadectw a, kobieta  
udała się  do urzędu gm innego, gdzie w yjaśniła  p o­
w ody dla których  m usi otrzym ać św iadectw o.

O p ółnocy  tegoż dnia zjawił s ię  w chacie owej 
kobiety djabeł czarny z rogam i i ogonem  i, pobrzę­
kując łańcucham i, żądał wydania 100 dolarów . P rze­
straszona kobieta zaklinała się , że dolarów  jeszcze  
nie ma i że dopiero n astępnego dnia ma podjąć p ie­
niądze.

Na drugi dzień kobieta, płacząc, skarżyła  się  
w urzędzie pocztow ym , że m usi być bardzo grzeszną, 
gd yż p ien iądze otrzym ane m usi w ydać djabłow i. 
U rzędnik p ocztow y zaw iadom ił o tem opow iadaniu  
kobiety  posterunek  po licyjn y .

N astępnej nocy  zjawił s ię  isto tn ie  djabeł, lecz  
zosta ł aresztow an y  przez policję. D jabła odprow a­
dzono na dw orzec kolejow y w R ozw adow ie, gd zl® 
policja  ku sw em u zdum ieniu poznała w nim  w ójt3 
m iejscow ego.

Na terytorium polowania
Wilkowie Polskie, Celinki, Helenopole, 

Bielawy, Sniaty.
będzie wyłożona

t  trucizna t
dla drapieżników przez cały rok.

Maj ętność W ilkowoPolskie.

Kto udzieli Panu 
lekcji jeżyka polskiego ?
_________Wiadomość w Administracji._________

Zarząd lasów majętności 
GościeszynskleJ

zawiadamia, że ma ca. 400 m. p. 
wydobytego z łąk na sprzedaż.

drzewa opałowego,
Zarządca lasów,

R ed ak to r: Julian Tyetka, Wydawca : A . KlóSkcwaU. Czcionkami drtikarpń K lftkow tbiaeo W Siniglu.


